
250. Środa 29. Października 1856 . RoK GilZCCle 40.

G A Z E T A  L W O W S K A .

------- — «=aa3 » » @  --------

*  D « d a tk iem  tygod n iow ym  i  I łz ie n n ik ie m  u rzęd o w y m  c o d z ie n n y m , tu d z ie ż  R o zm a ito śc ia m i co  Ś rod y , k o sz tu je  w  p ren u m era­
c ie :  B  e z  p o c z t y :  k w a r ta ln ie  3  z łr . UA k r . ,  m ie s ięczn ie  1 z łr . 3 0  k r . Zi p o c z t ą :  k w a r ta ln ie  H  z łr . 3 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  1 z łr .  

3 5  k r . — In sercy a  od w ie r sz a  w  p ó łk o lu m n ie  (d ru k iem  garm on t) po raz p ie r w sz y  3  k r . ,  n astęp n ie  po 3  kr. m . k .
R e k la m a c y c  są  w o ln e  od o p ła ty  p o cz to w ej.

PRZEGL4D.
Monarchya Austryacka. —  Ameryka. —  Hiszpania. —■ Anglia. — 

P ran cy a .—  Włochy. —  Niemce. — Dania. —  Rosya. —  Ksieztwa 
Nnddunajskie.— Turcya. — Afryka. — Doniesienia z ostatniej poczty. 
Wiadomości handlowe. —  Kronika

 S«®3-----

M o n i ł c c l i y i l  A u s t r y a c k a .

R zecz urzędowa.
W i e d e ń ,  24. października. Dnia 25. październ. 1856 wyjdzie 

w c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany 
XLIX. zeszyt Dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zaw ie ra :
Nr. 198. Cesarski patent z 14. października 1 8 5 6 ,  prawomocny w 

w całym obwodzie państwa, którym się na rok  administracyjny 
1857 rozpisują stałe podatki.

Nr. 199. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych z 20. 
października 1856, prawomocne we wszystkich krajach koronnych 
z wyjątkiem lombardzko-weueckiego królestwa i wojskowego Po­
granicza, o wynagrodzeniu kosztów za eskortowanie inkwizytów 
i zbrodniarzy przez żandarm ery e.

Sprawy krajowe.
(N owiny d w o ru .  — M ianow ania .)

W ie d e ń ,  26. października. W edług doniesień dziennika O s- 
sew a łore  Tricstino  z dnia 23. b. m. spodziewają się w Tryeście 
przybycia Ich Mości Cesarstwa dnia 20. listopada. Gazeta L u b la ń ­
ska  wyraża uadzieję, że Najjaśniejsi Państwo tego samego dnia 
przybędą do Lubiany.

Jego Cesarzewiczowska Mość Arcyksiążę F erdynand  M a ksy­
m ilian  przybył dnia 24. b. m. pospiesznym pociągiem kolei żelaznej 
z Lubiany do Gracu, i niczatrzymując się odjechał na Bruk do 
Ischl.

Gazeta W iedeńska  donosi: Minister sprawiedliwości miano­
wał adjunkta sądu krajowego w Krakowie p. M ichała  N ow aka  se­
kretarzem rady przy tym samym sądzie.

Minister sprawiedliwości mianował auskult.anta c. k. sądu ob­
wodowego w Stanisławowie D om icyusza P o k iz ia ka  prowizorycznym 
adjunktem sądowym w Siedmiogrodzie.

(D alszy  c iąg  now ej  u s taw y  o m a łżeń s tw ie . )

D o d a t e k  I.
§. 50. Dzieci spłodzone w małżeństwie nieważnem , po ogło­

szeniu tej ustawy albo wcześniej zawartem, ale po tej epoce dalej 
trw a jącem , uważać należy za p ra w e ,  bez względu na przyczynę 
nieważności m ałżeństw a, byleby przynajmniej jedno z rodziców zo ­
stało w bezwinuej wiadomości o przeszkodzie do małżeństwa.
W ocenieniu zaś, o ile takowe dzieci wyłączone są od majątku oso- 
bnemi statutami familijuemi dla prawego potomstwa zawarowanego, 
trzymać sic należy ogólnych przepisów prawa.

§. 51. W yrok  stanowczy co do ważności małżeństwa przez 
właściwy sąd duchowny wydany, służy w tej mierze za zasadę pod 
względem skutków cywilnych. Jeżeli zaś małżeństwo uznaneni zo­
stało za nieważne dla jednej z przeszkód, które w §. 80tym usta­
wy o właściwości sądów duchownych są wyliczone, stosunki prawne 
dzieci urządzają się w taki sposób, jak  gdyby rozwód już  poprze­
dnio nastąpił.

Oprócz tego strona bezwinna ina prawo żądać wynagrodzenia 
od strony winnej.

§. 52. Sąd świecki wyrokuje co do wynagrodzenia jakie s tro ­
na winna bezwinuej uiścić ma, co do pieczy nad dziećmi i w ogóle 
co do wszystkich stosunków majątkowych z orzeczenia nieważno­
ści wywiązujących się, jak  niemniej co do bezwinuej wiadomości, 
o ile od takowej prawa cywilne zawisły.

§. 53. Orzeczenie nieważności małżeństwa zapisane będzie 
w księdze zaślubin, a jeżeli małżeństwo zawarte było w trzeciem 
miejscu, do którego parafii żaden z oblubieńców nie na leża ł ,  tak 
w księdze zaślubin parafii zawartego małżeństwa, jakoteż w księdze 
zaślubin proboszcza, który dał upoważnienie do zaślubin.

§. 54. Jeżeli kto, chociażby nawet dla uzyskania p raw  li cy- 
wituy h twierdzi, Ze nieważnym jest wyrok zapadły co do ważno­

ści małżeństwa w sądzie małżeńskim katolickim za życia obojga 
małżonków, albo przynajmniej w skutku dochodzenia za życia obojga 
małżonków prowadzonego, winien się udać po za wyrokowanie do 
sądu duchownego.

§. 55. Jeżeli małżeństwo dopiero po rozwiązaniu onego przez 
śmierć, przed sąd duchowny zaskarżone i przez tenże za nieważne 
uznanem zostaje, wyrok taki nie ma wpływu na skutki cywilne mał­
żeństwa. A zatem, gdyby kto dla uzyskania praw cywilnych tw ie r­
dził, żc nieważnem jes t  małżeństwo, które przed nastąpionem onego 
przez śmierć rozwiązaniem albo wcale n i e , albo bez skutku zaska­
rżane było, wówczas sąd do zawyrokowania w sprawach właściwy, 
oceni w tym celu zarazem ważność małżeństwa , a zawyrokowanie 
jego tylko co do skutków cywilnych małżeństwa stanowczem będzie.

W takowym przypadku jeżeli małżeństwo po ogłoszeniu ni­
niejszej ustawy albo pierwej zawarte b y ło , lecz po tej epoce dalej 
trwało, ważność onego ocenia się według prawa kościelnego, j e ­
dnakże ani przeszkody w §. SO. ustawy o właściwości sądów mał­
żeńskich kościelnych wyliczone, ani te, które za życia obojga mał­
żonków bądź faktycznie bądź przez otrzymaną dyspensę zniesione 
zostały, ani wreszcie te, k tóre tylko małżonkowie albo jeden z nich 
przytaczać je s t  moccn, ze skutkiem przywodzone być nie mogą.

§. 56. Jeżeli oboje małżonkowie są wyznania niekatolickiego , 
o ważności ich małżeństwa wyrokuje sąd właściwy do rozpoznawa­
nia spraw małżeńskich dla osób wyznania powinowatego. Jeżeli zaś 
przy zawarciu małżeństwa chociażby jedna strona do kościoła ka­
tolickiego należała albo oboje małżonkowie do kościoła katolickiego 
przeszli i takowy znowu później opuścili, wówczas przeszkody w 
prawie kościelnein nieznane, za przyczynę nieważności przytaczane 
być nie mogą.

§. 57. Związek małżeński, przy zawarciu którego choćby je ­
dna strona do kościoła katolickiego należała , ani wtenczas rozwią­
zany być nie może, kiedy w skutku zmiany wyznania obie strony 
do kościoła lub społeczności religijnej niekatolickiej należą. Podo­
bnież rozwód nastąpić niemoże, jeżeli dwie osoby , które się będąc 
chrześcianinami niekatolikami pobrały i chociażby nawet później obie 
przeszły na wiarę niekatolicką.

§. 58. Jeżeli małżeństwo rozwiązanem zostaje w skutku u ro­
czystych ślubów przez jednego z małżonków przed spełnieniem mał­
żeństwa uczynionych, służy prawo drugiemu małżonkowi do żądania 
kosztów na przyzwoite utrzymanie, dopókiby ponownych związków 
nie zawarł. Umowy małżeńskie o ile nie zaszła w tej mierze ugoda, 
gasną dla stron obu.

§. 59. W e wszystkich małżeństwach między kato likam i, tu ­
dzież między osobami katolickiego a niekatolickiego wyznania, jeżeli 
w chwili zawartego małżeństwa chociaż jedna była katolikiem, mał­
żonek, który mniema, że ma prawne przyczyny żądać rozdziału co 
do stołu i łoża, powinien wynieść skargę do sądu małżeńskiego ka­
tolickiego.

§. 60. Na wezwanie sądu małżeńskiego instaneya osobowa po­
zwanego małżonka, koszta przyzwoitego utrzymania dla żony i dzieci 
wyznaczy na czas aż do zawyrokowania w sprawie. Wreszcie jeżeli 
wspólne pożycie w czeinkolwiek zagraża współmałżonkowi, może 
sędzia zwyczajny, a jeśli wypada nawet władza bezpieczeństwa, do­
zwolić mu na żądanie, aby osobno m ieszkał; należy jednak o tein 
sąd małżeński bezzwłocznie zawiadomić.

§. 61. W każdym wyroku rozdział co do osób orzekającym, 
wyrazi sąd m a łż e ń s k i  właściwy, czy i  o ile zachodzi wina ze strony 
obojga małżonków lub jednego z nich.

§. 62. Orzeczenie rozdziału co do osób, prześle sąd duchowny 
instancyi osobowej małżonków. Orzeczenie to będzie miało wszelkie 
skutki prawne, jakie wedle ustaw istniejących z rozdziału sądowego
wypływają.

§. 63. Po orzeczeniu rozdziału, usiłować będzie sędzia zago- 
dzić w drodze układu spory co do oddzielenia majątku, pieczy nad 
dziećmi lub innych rozszerzeń. Jeżeli s trony do ugody nakłonić się 
niedadzą, odeśle je  do postępowania zwyczajnego , tymczasowo zaś 
oznaczy koszta przyzwoitego utrzymania dla żony i dzieci, albo też 
postanowi, że już  oznaczone, aż do ukończenia sporu dostarczane 
być mają.

§. 64. Co do roszczeń o wynagrodzenie i co do wszelkich 
sporów majątkowych spowodowanych orzeczeniem nieważności niał-
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żeństwa, lub rozdziału co do stołu i ł o ż a , wolno stronom obrać 
sąd małżeński za sąd polubowny.

Ugoda taka w każdym razie na piśmie sporządzaną będzie , a 
gdy to nastąpi, żadna strona bez zezwolenia drugiej zerwać jej nie 
może. Małoletni niemogą zawierać takiej ugody bez zezwolenia ojca 
lub opiekuna i władzy opiekuńczej. Żadne odwoływanie się od wy­
roku  polubownego nie ma miejsca; atoli skarga o nieważność może 
być wyniesiona przed sędziego zwyczajnego.

§. (55. Jeżeli małżonkowie rozłączeni znowu sie połączą , sąd 
duchowny zawiadomi o tein instancyę osobową.

(Dals7.y ciąg  n a s tą p i . )

(D onies ien ia  z c e n t r a ln e j  A m eryk i .  — Z a jśc ie  Anglików  z M eksyk iem .)

Panama obrała Bartolomea Calvo prezydentem. Obawiano się 
powstania ludności murzyńskiej; na wezwanie więc gubernatora wy­
sadził amerykański kommodor Mervine na ląd pewną liczbę żołnie­
rz y  m arynark i;  zwinął ich później, gdy się umysły uspokoiły. O zaj­
ściu między angielskim sprawującym interesa i rządem meksykań­
skim donosi tamtejszy dziennik del S ig lio  X I X .  z 3. września, że 
z powodu pretensyi firmy barona Forber i spółki do rządu meksy­
kańskiego, zerw ał angielski konzul stosunki dyplomatyczne, zamknął 
biuro ambasady i oddał poddanych angielskich pod opiekę francu­
skiego posła vicomte de Gabriac.

fiUisapania.
(D e k r e t a  k ró le w s k ie .  — D e p e s z a  z  22.  p a źd z ie rn ik a . )

Królewski dekret, którym zniesiono dodatkowy akt do kon- 
stytucyi z roku 1845 i zaprowadzono znowu samą tylko konstytu- 
cyę, opiewa:

„Ze względu na powody przedłożone Mnie przez Moją radę 
ministeryalną dekretuję, jak  następuje:

Art. 1. Bez ujmy tego, co będzie uchwalonem w porozumieniu 
z  Kortezami względem aktu dodatkowego, do którego się odnosi 
Mój król. dekret z 15. września b. r., będzie rządzie państwem, i 
ma być od wszystkich przestrzeganą konstytucyjna ustawa monar­
chy!, k tórą  23. maja 1845 w porozumieniu z zebranemi podówczas 
Kortezami ogłoszono.

Art. 2. Kortezom będzie zdana sprawa w stosownym czasie 
O tych i tamtych dekretach, do których się odnosi.

Dan w pałacu, 14. października 1856.“
Drugim dekretem zniesiono rozporządzenia z 15go września 

1855 względem wewnętrznej administracyi królewskiego dworu i 
dawniejszym w tej mierze rozporządzeniom nadano znowu moc obo­
wiązującą.

Wydanym do hiszpańskich biskupów okólnikiem ministra wy­
znań religijnych zawiadomiono ich o król. postanowieniu, którem 
się znosi znowu królewski okolnik z maja 1855, zawieszający przy­
puszczanie nowicyuszek do klasztora  zakonnic, i nadaje zupełną 
wolność klasztorom przyjmować do nowicyatu w myśl przepisów 
wydanych na mocy konkordatu.

—  Dep esza z M a d r y t u  z 22. października donosi: „D ekre­
tem królewskim zostały milicye prowincyonalne wcielone do armii.“

lng;lia.
(O rg a n iz a ey a  in fan te ry i .  — I n te rw e n c y e  a ng ie lsk ie . )

Ł o n d j n ,  22. października. Naczelny wódz armii angielskiej 
książę Cambridge wydał do wszystkich pułków piechoty okolnik, 
zawierający rozmaite postanowienia względem przyszłej organizacyi 
infanteryi. Podług nich ma na przyszłość każdy pułk piechoty liczyć 
1200 ludzi, którzy dzielić się będą na 12 kompanii po 100 ludzi, 
a mianowicie 8 czynnych a 4 rezerwowych kompanii. W  kompaniach 
rezerw ow ych pobierać będą rekruci i młodzi oficerowie pierwsze 
nauki wojskowe. Prawie wszystkie postanowienia, zawarte w tym 
okolniku, odnoszą się do praktycznego wykształcenia żołnierza, które 
dotąd w Anglii w niejednym względzie wielce było zaniedbane.

—  Dziennik Le N o rd  przypomina przy sposobności francusko- 
angielskiej sprawy z Neapolem pewne zdania, z jakiemi Lord Pal- 
merston, będąc ministrem spraw zagranicznych w roku 1832, wy­
stąpił co do zasad interwencyi.

Lord Palmerston powiedział wtedy, że są dwa rodzaje in ter­
wencyi, mianowicie za pomocą dobrych rad i przemocą oręża. Nie 
je s t  to zasadą teraźniejszego rządu i niepowinno być nigdy zasadą 
żadnego rządu mieszać się przemocą oręża w wewnętrzne sprawy 
innych narodów. Jest  to rzecz równie niesłuszna jak  nierozsądna 
interweniować przemocą oręża, by wywoływać zmiany w wewnę­
trznych  stosunkach obcego państwa. Anglia trzymała się zawsze tej 
zasady, i nie ma żadnego przykładu, by kiedykolwiek interwenio­
wała przemocą oręża, chociaż czyniła to nieraz w drodze przedsta­
wienia i rad przyjacielskich.

We Włoszecl) były interweucye Anglii tego samego rodzaju. 
Austrya i Francya sądziły, że sprawy państwa kościelnego zagrażały 
ich interesom. Obie upraszały rządu angielskiego, by się przyłączył 
do nich i przyjaźnemi radami przyczynił do przywrócenia spokoju 
w państwie papiezkiem. llząd angielski nieodmawiał nigdy tej po­
mocy, ale też  nieinterweniował nigdy w taki sposób, by chciał na­
rzucać swoje rady. Tym sposobem odgrywała Anglia tylko rolę za­
przyjaźnionego mocarstwa, które  nicmając bezpośredniego udziału

w kwestyach spornych przyłączyła się do Austryi i Francyi, by 
czuwać nad tein z neutralnego stanowiska swego, ażeby dyskusye 
te niezakłóciły wkońcu pokoju Europy.

l ^ r a i a c y a .
(P rzy jęc ie  C e s a r s tw a  w  C am piegne .  — T r a k t a t  7. Belgia  w zględem  w y d a w a n ia  z b r o ­

dn ia rzy .)

P a r y ż ,  22. października. Monitor donosi z Compiegne: „C e­
sarz, Cesarzowa i następca tronu przybyli 15). b. m. o godzinie 5, 
do pałacu w Compiegne. Ludność miasta i okolicy dowiodła naj- 
żywszem przyjęciem i serdecznemi okrzykami, jak  wielce uradował 
ją  widok Ich Ces. Mości. Trosk i w ciągu wojny niedozwalały Ich 
Mości Cesarstwu w ostatnich dwóch latach odwiedzać letnich rezy- 
dencyi cesarskich, gdzie tak  przyjemnie im zbierać około siebie na 
kilka tygodni reprezentantów obcych mocarstw, dygnitarzów kraju 
i znakomitych cudzoziemców. W  gronie gości w pałacu Compiegne 
widziano: Książąt Hieronima i Napoleona, księżnę Matyldę, Ich Ex- 
celencyc nuneyusza papiezkiego, ambasadorów Austryi, Anglii, T u r-  
cyi i H iszpanii; posłów Prus, Sardynii i Szwecyi, Ich Excelencye 
ministrów Cssarza prezydentów rady państwa i senatu, marszałków 
Magnan, Baraguay d’ Hilliers, księcia Pelissier, Canroberta, Bosąueta 
i wielu innych znakomitych osób.“

—  Ten sam dziennik ogłasza zawartą we wrześniu między 
Francya i Belgią ugodę dodatkową do traktatu  z roku 1834 wzglę­
dem wzajemnego wydawania zbiegłych zbrodniarzy. —  Książe J e ­
rom e wyprawiał wczoraj świetną ucztę na cześć szwedzkiego am­
basadora; książę chciał okazać tern, jak  wielką przyjemność spra­
wiło mu świetne przyjęcie, jakiego syn jego książę Napoleon doznał 
u króla Oskara, u jego familii i ludu szwedzkiego.

W łochy.
(Mylne pogłoski  o zb ro jen iu  tw ie r d z  w  neapo l i ta r isk iem .)

G azecie powszechnej piszą z N e a p o l u  z 16. października : 
„Dziennik Jo u rn a l des D ehats  doniósł niedawno podług wiadomo­
ści otrzymanych na Marsylię, że w Neapolu przygotowują baterye 
do obrony, i że sam Król zajmuje się w Gaecie uzbrojoniem tw ier­
dzy. Jesteśmy w stanie oświadczyć, że wiadomość ta jest mylna. 
Po pierwsze, że Neapol niema żadnych bateryi, które potrzebaby 
przyprowadzać do stanu obronnego, gdyż wszystkie cztery forty 
jego znajdują się zawsze w takim stan ie , jaki bywa zwykle 
w każdej porządnej tw ierdzy; a co do Gaety, gdzie Król dotąd 
jeszcze bawi, możemy zapewnić szanownego korespondenta dzienika 
Jo u rn a l des D ebats , że uzbrojenie tej twierdzy od dawnych lat 
już  niepo7.ostawia nic do żyozenia.“

M i e i ą i e e .
(K s ięs tw o  A d a lb e r to w ie  p ow róc i l i . )

Jego Mość Adalbert, książę bawarski przybył 21go wieczór 
z dostojną swą małżonką, Infantka paryskim pociągiem kolei żela­
znej do Augsburga. Nowożeńców przyjmowały w dworcu kolei że ­
laznej duchowne i świeckie władze. Dnia 22. zamyślali dostojni 
nowożeńcy odbyć uroczysty wjazd do Mnichowa.

Dania.
(T a j n e  k o n fe re n e y e  na  d w o rz e  k ró le w s k im .)

Na dniu 21. b. m. zebrali się w K o p e n h a d z e  ministrowie 
na konferencyę. Nazajutrz chcieli udać się wszyscy razem na za­
mek Frederiksborg, gdzie Król przebywa teraz znowu po krótkim 
pobycie w stolicy. W  zamku tym ma się odbyć tajne posiedzenie 
rady państwa. Zapewne będzie znajdować sie na niem także na­
stępca tronu książę Ferdynand, który jak wiadomo po pozwolouej 
ze strony rady państwa zmianie dwóch paragrafów konstytucyi /. 2. 
października 1855 zajmuje znowu miejsce swe w tajnej radzie pań­
stwa. Jak  donosi Dagbladet miał Król na wniosek' prezydenta ga­
binetu zezwolić także na wezwanie, księcia duńskiego Chrystiana 
do tajnej rady państwa, do czego upoważnia Króla wyraźnie §. 14 
wspomnionej konstytucyi, gdyż powiedziano w nim, że oprócz na­
stępcy tronu, który z prawa pełnoletności zasiada w tajnej radzie 
państwa, może Król powoływać także innych książąt królewskiego 
domu do tej rady.

Rosya.
(U pom inek  w ło śc ian  U aziennyeh h rab iem u  K is ie lew .)

Starszyzna włościan ż dóbr skarbowych obecna na koronacyi, 
ofiarowała byłemu ministrowie dóbr kaziennych, hrabi Kisselew w pa­
mięć wdzięczności swej, obraz Zbawiciela, z następującym napisem 
na srebrnych ramach: „Zaprawdę powiadani wam, coście uczynili 
jednemu z tych maluczkich, toście innie uczynili. Mat. 25, 40 .“ 
Jaśnie Oświeconemu hrabi Pawłowi Dymitryiewicz Kisselewowi. 
Starszyzna włościan cesarskich. Moskwa 31. dnia miesiąca sierpnia, 
w roku 1856.“

Bisiestiya laddunajskie.
( S t a t u t  s zk o ln y . )

Dziennikowi P esther L lo yd  piszą z Belgradu pod dniem 16. 
b. in.: „Książę urorganizował w porozumieniu z senatem państwa
statuta głównego funduszu  szkolnego. Zamiarem tego instytutu 
jest,  ażeby z jego przychodów opłacano wszystkich nauczycieli po
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szkołach gminnych, w szkole agronomicznej w Topczyder i w ma­
jącej się zaprowadzić szkole pedagogicznej. Funduszem zarządza 
ministerstwo wyznań religijnych. Kapitał funduszu nie może być 
w żaden sposób użyty na inne potrzeby, jak  tylko na szkoły. D o­
chodu funduszu składają się z procentu od kapitału, tudzież z rocz­
nej składki po 40kr. od każdej głowy opłacającej podatek, również 
od wszystkich urzędników, pensyonistów, księży, nauczycieli, sę­
dziów miejscowych, a nawet od tak zwanych Beczarów (bezżennych 
kawalerów, którzy po miastach różnem rzemiosłem się zajmują), 
od cyganów obudwu wyznań, praktykantów i wszystkich tych ob­
cych poddanych, k tórzy dzieci swe posyłają do szkoły. Do tego 
jeszcze 20kr. od każdego, kto pobiera płacę. Fundusz otrzymuje 
także inne nadzwyczajne dochody.“

Turcya.
( R o z w ó j  s tan u  w e w n ę t r z y .  — F irm an  zw o łu ją cy  dyw an  K sięs tw  N a d d u n a js k ic h .  — 

Spokojność w  B u lg a ry i . )

K o n s t a n t y n o p o l ,  10. października. Rozwój Oryeutu po­
stępuje bardzo znacznie. Obliczenie ludności rozpoczęło się już. 
W prawdzie umarł tu zeszłego poniedziałku p. Bauingarten, francu­
ski nadinżynier mostów i gościńców, ale poczyniono już  kroki, by 
zapełnić szybko tę próżnie w komisyi, która ma urządzić tu dyrek- 
cye mostów i gościńców na wzór francuski, —  Rząd postanowił 
rozszerzyć szkołę (politechniczną) wojenną; gmach jej służył podczas 
pobytu wojsk francuskich na szpital i zgorzał w owym czasie a potem na- 
nowo odbudowany został;  aby go rozszerzyć, kazano podwyższyć j e ­
szcze o jedno piętro. Podziemny telegraf elektryczny między stolicą i 
W arną jest  już  naprawiony i rząd turecki nabył go na własność. W zn o ­
szenie latarni morskich na wszystkich stosownych punktach odbywa 
się z wielką gorliwością.

—  O zwołanych rozkazem wysokiej porty moldawsko-woło- 
skich dywanach donoszą następujące szczegóły :

„Firman zwołujący tymczasowo dywany w obudwu Księstwach 
przedłożony został dopiero w pierwszej połowie b. m. reprezentan­
tom mocarstw, które podpisały trak ta t  z 30go m arca; ta  zwłoka 
w urzędowem przedłożeniu nastąpiła dlatego, że wysoka Porta  chciała 
do pierwotnego tekstu dołączyć tłumaczenie francuskie. Jak słychać, 
będą dywany te składać się : z 17 wielkich bojarów, 17 właścicieli 
gruntów, 17 kupców i rzemieślników', 17 włościan i 12 księży, mie­
dzy tymi arcybiskupi i biskupi, w' ogóle wlec z 80 deputowanych. 
Ponieważ pojedyncze kategorye mianują deputowanych sw o­
ich większością głosów, a mianowicie klasa wielkich Bojarów i 
duchowieństwa za pomocą bezpośredniego, inne zaś klasy za pomocą 
pośredniego wyboru (p rzez  wyborców), przeto też ukonstytuuje się 
każda klasa jako osobny komitet; każda klasa będzie na posiedze­
niach komitetowych rozważać swoje życzenia, by przedkładać je 
potem do rozpoznania dywanowi, które uchwały potem przedkładane 
będą w formie życzeń komisyi złożonej z koinisarzów mocarstw, 
co podpisały t rak ta t  paryski."

—  W e wszystkich tych obwodach bułgarskich, gdzie tylko 
komisarz cesarski gorliweiri wystąpieniem swojem dał dobry przy­
kład władzom tureckim, śledzą jak  najusilniej za rozbójnikami, hul- 
tajstwem i włóczęgami. Przytrzymują też bez żadnego względu 
wszystkich o popełnienie zbrodni jakiejkolwiek podejrzanych. J a ­
koż surowość ta wychodzi na korzyść kraju, gdyż teraz można już 
bezpieczniej podróżować w Bułgaryi, i rzadko juz  kiedy słychać o 
jakim rozboju lub zabójstwie. Stracenie osławionego zbójcy Tomir- 
oglu rzuciło postrach na wszystkich złoczyńców', którzy teraz nie- 
mnją już  innego schronienia, jak  tylko w obwodzie sofijskim poło­
żonych śród lasów bałkańskich. Ale kajmakan sofijski niema od­
wagi wystąpić przeciw rozbójnikom, a po odjeździe Miraleja Nusre- 
óyna Beja zaczną się zapewne we wszystkich obwodach bułgarskich 
rozboje dawniejsze.

A f r y k a .
(P o lo /.en ie  K g ip tu .)

P. Barthelmy Saint-Hilaire ogłosił a r tykuł o stosunkach Eu- 
ropy do Egiptu. Uważa, że śród zmian zaszłych i przygotowują­
cych się jeszcze na wschodzie był Egipt pierwszym krajem, który 
dał przykład postępu. Co do postępu uskutecznionego w Egipcie 
staraniem Meclimeta Alego, tedy nikt temu niezaprzeczy, że kraj ten 
od wielu już wieków nie był tak  szczęśliwy, bogaty i tak  spokojny, 
jak pod panowaniem tego władzcy. —  Dalej wspomina o rozmaitych 
stosunkach, które postępowi temu sprzyjały, i z ducha umów za­
wartych i wpływających na losy Egiptu wyprowadza len wniosek, 
źe o Egipt nikt nie powinienby się dobijać, a niemniej mocarstwa 
wielkie, które egzystencyę jego zagwarantowały.

„Lecz nawet i uchyleniem wszelkich zabiegów o Egipt lub 
dalszych zamysłów rozszerzenia przewagi swej w Egipcie zc strony 
tych mocarstw', k tóre stoją w styczności z tym krajem —  nie uczy- 
"ionoby jeszcze tego, coby uczynic koniecznie należało: wypada bo­
wiem postarać się o to z największą usilnością, by kraju teg’ 0  nie 
°kierano sobie za widownię zgubnego dla Egiptu współzawodnictwa 
°bccgo. Każdy z narodów prowadzących z temi okolicami żyźnenii 
handel, znachodzi w ich stosunkach handlowych znaczną korzyść 
dla siebie; również zyskuje na tern i Egipt, a wykazy statystyczne 
z ostatnich lat dziesięciu dowodzą, źe przyjazne te stosunki przy- 
Przyniosły wszystkim stronom wielki pożytek. Tak  szczęśliwych 
stosunków nie godzi się zrywać lub osłabiać ani walką ani zabie­

gami i wpływem, zwłaszcza że to wszystko wyszłoby na szkód? 
tych, coby się do tych sporów wmieszali. Nie chodzi tu  ani o p rzy ­
wileje takie, któreby chciano zachować dla siebie, ani o wydarcie 
ich drugim. Dość już korzystać z tych stosunków handlowych w spo­
sób szczery i o twarty, i tylko czuwać nad należytem dotrzymaniem 
tych umów, jakiemi korzyści handlowe chciano wszystkim narodom 
zabezpieczyć.

Rzeczą widoczną, że zachowanie tak rozsądnego postępowania 
zależy od wielu osób, i że największe trudności wypływają z cha­
rak te ru  osób szczególnych, a nie z ins trukc ji  im udzielonych. Nie 
godzi się wątpić o dobrym sposobie myślenia wszystkich tych rzą ­
dów, które w Egipcie mają swoich zastępców, a .ajentów tak szczę­
śliwie dobrano, że rzadko tylko przychodzi ubolewać nad popełnio- 
nemi przez nich błędami. Lecz są to tylko szczegóły, nad któremi 
rozwodzić się nie chcemy.

T ak pojmowane i ocenione położenie Egiptu byłoby przeto 
bardzo pomyślne tak  dla kraju  jak  i dla mocarstw, które go opieką 
swą osłaniają bądź to tytułem umów zawartych, bądź w imieniu 
obowiązków, jakie im cywilizacya dyktuje. W  czasach obecnych 
wkłada większa potęga i inteligencja oraz i większe obowiązki, jak  
to niegdyś wiązało się z godnością szlachectwa. Na całym wscho­
dzie, w Chinach i w Australii aż do T u rc j i  i Ksiezlw Naddunaj­
skich zabiera sie na ważne wypadki. Codzień wydarza się coś no­
wego i ważnego, a wojna krymska uchyliwszy przynajmniej na j a ­
kiś czas srogie zamieszanie, dozwoliła cywiiizacyi europejskiej ro z ­
szerzyć się z bezpieczeństwem dobrodziejstwa nieocenione. W  tych 
wielkich usiłowaniach przygotowujących współbarbarzyuskira naro­
dom przyszłość lepszą, oznaczona jes t  wyraźna rola i dla Egiptu. 
Samo już geograficzne położenie tego kraju robi go nieuniknionym 
pośrednikiem wszystkich spiesznych komunikacyi i stosunków Europy 
z Azyą. Wszystko leż Egipt uczynił, cokolwiek tylko było w jego 
mocy; i przyszłoby wielce nad tein ubolewać, gdyby cywilizowane 
narody zapoznaniem najszlachetniejszych i najdroższych interesów 
swoich natracili Egiptowi coraz nowe trudności. Z naszej strony 
wyrażamy tę otuchę, że błędu takiego obawiać się nie należy, i że 
Europa popierać będzie szczere usiłowania teraźuiejszego rządcy 
egipskiego.

Mówimy wyraźnie i podzielamy taką otuchę nie dlatego tylko, 
żeśmy rozpoczęli wielkie dzieło kanału suezkiego; przeciwnie, do­
piero po scisłem rozpoznaniu powszechnej sy tuacji  krajowej, która 
dzieło to ułatwia i koniecznem nawet czyni, przyszliśmy do lepszego 
przekonania w tej mierze. Spodziewamy się niemal z pewnością, 
że cywilizacya pojmie w taki sain sposób jak  my wskazane obo­
wiązki swoje.

Sdoniestei&i^ k ostatniej poczty.
P a r y ż ,  26. października. W czoraj wieczór renta 3proc. 66. 

15. —  Dzienniki P a trie , Constitutionnel i P a y s  donoszą, że P orta  
protestuje przeciw przedłużeniu okupacji Księzt Naddunajskich, i 
żąda ustąpienia wojsk austryackich, niemniej ażeby odwołanie ( rap -  
peł)  okrętów angielskich z czarnego morza wykonane zostało przed 
końcem października. —  ( L itogr. leoresp. austr. podając tę  depe­
sze dodaje: Jesteśmy w stanic oświadczyć, że powyższe doniesienia 
trzech  dzienników paryskich zupełnie są  bezzasadne.)

L o n d y n ,  25. października. Dziennik T im es  pisze, że au- 
stryacka okupacya Księstw Naddunajskich trw ać musi aż wszystko 
będzie uporządkowane i spełnione będą warunku pokoju. Obawa 
nieustającej okupucyi jes t  bezzasadna, połączenie księtsw jes t  rz e ­
czą niepodobną.

T u ry n , 24. października. Dzienniki tutejsze donoszą z Civi- 
ta-vccchia z dnia 19. b. m., że od dnia 15. b. m. stoi w tam tej­
szym porcie należąca do eskadry angielskiej pod. dowództwem ad­
mirała Dundas korweta parowa „Centaur" o 6 działach z załogą 
200 lu d z i , tudzież szalupa kanonierska „Osprey" o 4. działach z 
załogą 20 ludzi. Dnia 15. b. m. przejeżdżał tamtędy francuski pa- 
ropływ „Vesuve“ z członkiem ambasady francuskiej D esault,  k tóry  
wiózł depesze do pana Rrennier.

F l o r e n c j a ,  24. października. W czoraj miał margrabia Sauli 
sardyński rezydent miuisteryalny audyencyę p o ż e g n a w c z ą .

Wiadomości handlowe.
(Targ na bydło we bwowie.j

L w ó w ,  28go października. S p ę d  bydła rzeźnego na targu 
wczorajszym liczył 158 sztuk w o ł ó w ,  których w 8 stadach po 6 
do 60 sztuk z Rozdołu, Wybranówki, Kamionki i Lesienic na t a r ­
gowicę, przypędzono. Z tej liczby sp rz e d a n o — jak  nam donoszą —  
na targu 152 sztuk na potrzeb miasta, i płacono za woła, mogącego 
ważyć 300 wied. funtów mieś*"1 i 30 funtów łoju, 51r. 30kr.; sztuka 
zas, którą szacowano na 340 luutow mięsa i 43 funtów łoju ko­
sztowała 70r. lOk. inon. konw.

P r z y j e c h a l i  d o  E /W O tca .
D nia 2 8 . p aźd ziern ik a , 

l ir .  Ł o ś F ra n c iszek , z  T urynki. — H r. K rasicki Jan, z W ied n ia . —  P P . 
O chocki S efiryn , z Z arw aniey . —  A go p so w icz  D eodat, z R em izow a. —  T h u lie
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A le x ., c . k . dyr. u rz . p o m ., z Z łoczow a. —  Jabłonow ski Józef, z D o łh ego . — 
M ysłow sk i A nt., z K oropca. —  O n yszk iew icz  Fortunat, z  JBorusowa. — G lixeli 
T h eod or, z G lin ian . —  M edvej F ran c., z S tu p n ic y .— H ohendorf E u st., z  B ara. 
N ieza b ito w sk i L u d ., z K rakow a. —  Jaruntow ski Jan, z M ia łk ow iec. —  S ło n eck i  
Z eno , z  K rech o w iec . —  .Tędrżejow icz D aw id  , z C zapek —  B arańsk i K a r o l, 
z  C hłopczyc. —  K ep licz H ilary, z R om anow ego s io ła . — S tr z e le c k i B ron isław , 
z Z arw anicy .

W6ryjechali ze E/w oma.
D nia 2 8 . paźd ziern ik a .

P P . S tie g le r , c . k . nadkom isarz w o jsk o w y , do Z ło czo w a . —  K ruszyńsk i 
H en r., do T u rzeg o . —  L e w ick i Józef, do B onow a. —  G ottłeb F elix , do D ołh o-  
m o ścisk . —  Z ajk ow sk i E dw ard , adw okat kraj., do N ow ego  S ą c z a . —  Graf, c. 
k . kap itan , do S tryja . —  R y ch lick i F ran c., do R zeszo w a .

K urs l w o w s k i .
D nia 2 8 . p aźd ziern ik a .

D ukat c e s a r s k i ........................................
P ó łim perya! z ł .  r o s y j s k i ....................
R u b el sreb rn y  r o s y j s k i .........................
T a la r  p r u s k i .............................................
P o lsk i kurant i  p ięc iozło tów k a  . . 
G alicyj. lis ty  zastaw n e za  100 z łr . 
G alicy jsk ie  o b ligacye indem nizacyjne  
5%  P ożyczk a  n a r o d o w a ....................

gotów k a |  tow arem
z łr . kr. | z łr . kr.

. k onw . 4 51 4 53
4 55 4 58
8 30 8 33
1 38% 1 39%
1 33 1 35

n r> 1 12 1 13
80 3 80 36

j kuponów 73
82

27
3

74
82 40

Wiedeński kurs papierów.
D nia 25 . październ ika . 

O b ligacye długu państw a . . . . 5% za  sto 81 %  7/j«  %  
detto p oży czk i naród. . . . .  5 ^  „ 8 3 s/,o
detto z  r . 1851 sery a  B . . . . 5% „ —
detto z  r . 1853 z  w yp ła ta  . . 5% „ —

O b ligacye długu państw a . . . 4% %  n 7 O3/* 
detto detto . . . .  4%  „ 0 3 %  %
detto z r . 1850 z  w y p ła tą  . . 4%  „ —
detto detto detto . . 3% „ —
detto detto  2 % %  » —

P o ży czk a  z losam i z r . 1834 . . . .  „ 255
detto detto z r . 1839 . . . .  „ —
detto detto z  r. 1854 • . . . „ 106 1 06%  V*

O bi. w ie d . m iejsk iego  banku . . . .  2% %  —
O bi. lom b. w en  p oży czk i z  r . 1850 . .5 %  —
Obi. indem n. N iż . A u str ..................................5% —

detto g a licy ijsk ie  i  w ę g ie r sk ie  . 5 °/Q 7 4 %  %  75
detto krajów  k oron............................5% —

A k cye b a n k o w e ................................................................. 1055
Alceye n. a. T o w . eskp . na 5 0 0  z łr .....................565
A k cye c . k . uprz. T o w . kred . dla band. i  przcm . 3 21%  319%  
A kcye k o le i ż e l. C es. F erdynanda na 1000 z łr . 2587%  2600  
A k cye k o le i że l. G logn ick iej na 500 z lr . . . —
A k cy e  kolei że l.'E d y n b u rg sk ie j  na 200 z łr . . —
A k c. kol. B u d ziń .-L in ck o-G m u n d z . na 250 z łr . —
A k cye D unajsk iej żeg lu g i parow ej na 500 z łr . 582 580  
A k cy e  austr. L loyda w  T r y e śc ie  na 500 z łr . 432%
G alie , lis ty  zastaw n e po 4% na 100 z lr . . . —
Renty C o m o ...................................................... —

Wićdeński kurs wekslów.
D nia 2 5 . p aźd ziern ik a .

A m sterdam  za  100 holi. z ł o t y c h ........................... 89

A u g sb u rg  za  100 z łr . k u r........................................... j ^

w  p rzec ięc iu

81% ‘ 
8^Vio

70%
6 3 ‘* /«

255

106%

74%

1055
565
320
2595

580
4 32%

w  p rzec ięc iu  
89  2 m.

106%  u so . 
3 m.

za  sto w  p r zec ięc iu
Frankfurt n. M. za  120 fl. na stopę 2 4 ’/2 fl. 105% 105%  3 m.
G enua za  300  lirę  now e P iem ont. . . . . .  — —  2 m.
H am burg za  100 M ark. Banie. . . . . . . .7 8 % 7 8 %  2 m.
L ip sk  za  100 t a l a r ó w ......................... —• 2 m.

—  2 m.
L ondyn za 1 funt. s z tr l.......................... . . .  10— 19 20 10— 19%  3 m.
L yon za  300 f r a n k ó w ......................... . . . .1 2 3 % 123%  2 m.
M edyolan za  300 lire  austr. . . . . . .  105 105 2  m.
M arsylia za 300 franków  . . . . . . . .  123% 123%  2  ro

Paryż za 300 f r a n k ó w .........................
• • • • }  123%  %

— 2  m. 
123%  2  m.

B u k a reszt za  1 z ło ty  P ara  . . . . 2 57%  31 T . S .
K onstantynopol za  1 z ło ty  P ara  . . 472 T . S .
C esarsk ie  d u k a ły ........................................ . . . 10 10 t. 10 A gio .
D ukaty al m a r c o ........................................ . . . . — —  A gio.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i
D nia 28. p aździern ika.

weksli.

O blig. d ługu państw a 5% 81s/i(P  4%  —; 4% — ; 4%  z r. 1850 —  
3%  —  5 2% %  - . L osow an e ob ligacye 5% — . L osy z  r. 1834 za  1000 z łr . 
— ; z  r. 1839 — . W ied . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . obi. kam ery nad w .
— . A kcye bank. 1048. A kcye k olei półn . 2 560 . G lognick iej k o le i że la zn ej  
— . O edenburgsk ie — . B u d w ajsk ie  — . D unajsk iej żeg lu g i parow ej 57 7 . L loyd  
— . G alie, lis ty  za st. w  W ied n iu  — . A kcye n iż sz o -a u sfr . T ow arzystw a  
eskom ptow ego a 500 z lr . —  złr .

A m sterdam  1. 2  m. 89 . A u gsb u rg  106%  3 m. Genua —  1. 2 m. F rank­
furt 105%  2 m. Ham burg 78 %  2 ni. L iw urna —  I. 2 m. Londyn 10 —  21 . 
2 m. M edyolan — . M arsylia 123% . Paryż 123% . B u k a reszt 2 5 7 % . K on­
stantynopol — . Sm yrna — . A gio duk. ce s . 10. P ożyczk a  z  r. 1851 5 ^  
lit. A . — ; lit. B . — Lom b. — . 5% n iż. austr. obi. indem n. —  ; innych k ra­
jó w  koron. 7 4 % . R enty Como. — . P ożyczk a  z  r . 1854 105% . P ożyczka naro­
dow a 8 2 % . C. k. austr. akcye skarb , k o lei że la z . po 500 fr. —  fr. A kcye  
c . k . u p rzyw il. zak ładu kredyt. 3 1 7 % . H ypotekar. lis ty  zastaw n e — . A k cye  
zachodniej k o le i że la zn ej — .

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lw ow ie
dnia  2 7 . październ ika .
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T  JE A  T  K .
D z iś : Na korzyść p. Je a n  P etit koincdya niem. : „ H e r (aO hL 

k o n ig ,  d e r  W o g e lh a n d le r  u n d  d e r  P u d e ls c h e -  
r e r ,  © der D ie  E is e n p fo r te  im  g -rau en  T h o r e .“

W  p ią tek: d. 31. paźdz. 1856:
(P ierw szy  r a z ) : „ I f r a b ia  n a  % V ąto rach“ nowa oryginalna 

komedya W ładysława Syrokomli w 2 aktach, (w  której lszy  
występ na scenę P. T rapszo).  Zakończy : „ A rty k u ł 9 G©.“ 
Komedya z francuskiego w 1 akcie.

K onsum cya m ięsa w o ło w eg o  w W ió d n iu  zm n iejszy ła  sic  zn a czn ie  od kilku  
la t dla n ad zw yczajn ie  w ysok iej cen y  m ięsa . W  p r z e c ię c iu  biją teraz  tygodniow o  
p raw ie  o 300  w o łó w  m niej n iż  daw nem i la ty . U b oższa  c z ę ść  lu d n ości m usiała  
w y r z e c  s ie  po w ięk sz e j c z ę ś c i u żyw an ia  m ięsa  i  szukać innych , tań szych  arty­
k u łó w  ży w n o śc i. M ięso k oń sk ie  znajduje coraz w ię k sz y  odbyt.

—  Z M o s k w y  donoszą  do d zienn ika  „C onstitution n el.11 N azajutrz po 
b alu  w ydanym  u p osła  an g ie lsk ieg o  zach orow ał nagle jed en  z n iż sz y ch  s łu ż ą ­
cy ch  w  domu lorda G ranville. C horoba tak prędko się  w zm ogła , że  p rzyw o­
ła n y  le k a r z  n ie rob ił żadnej ju ż  n a d zie i w yzd row ien ia , a chory d o w ied z ia w szy  
s ię  o tern p ro sił, by posłano po k sięd za  k a to lic k ie g o — gd yż b ył w yzn an ia  rzy m ­
sk o -k a to lick ieg o . L ady G ranville, żona p osła  a n g ie lsk iego  i także  leg o  sam ego  
w yzn an ia  w ydała  sp ie szn ie  rozk az w zg lęd em  sp row adzen ia  duchow nego, któryby  
po an g ie lsk u  rozum iał. Trudno w p raw d zie  o to w  M oskw ie, g d z ie  bardzo mało 
znajduje s ię  A n glik ów  k ato lick ich , le c z  n a reszc ie  p ow iod ło  s ię  w y szu k a ć  w n u n -  
cyaturze pap iezk iej k sięd za , który ch ociaż  znużony podróżą n iedaw no odbytą, 
n ieo m ieszk a ł jednak od w ied z ić  chorego około półn ocy . Chory u jrza w szy  k s ię ­
dza w ch od zącego  z a w o ła ł z w ie lk ą  u c iech ą : „ P r z e c ie ż  nieum rę b ez  p ociechy  
r e l i g i j n e j K s i ą d z  w y słu ch a ł go sp o w ied z i i  przed  odejściem  p o c ie sz a ł cho­
rego  tem i s ło w y :  „M iej u fność w  B ogu , jutro zrana znow u cię  od w id zę. “ I do­
trzym ał s ło w a , a p r z y sz e d łsz y  zn a la z ł chorego w  stan ie n ierów n ie  ju ż  lepszym  
i  n iezagrażającym  żadnem  w ięce j n ieb ezp ieczeń stw em . W  tej ch w ili n ad eszła  
ta k ż e  i  lady G ranville, u jrza ła  k sięd za  sied zącego  p rzy chorym  i p ozn aw szy  go  
za w o ła ła  z p od ziw ien iem : „Jakto, W a sz a  E m inencya sam  r a c z y łe ś  od w ied zić  
chorego ?“ —  „ P rócz m nie niebyło innego k sięd za 11 —  od rzek ł duchow ny — 
„któryby po an gie lsk u  rozu m ia ł; w ie lc e  to mię c ie sz y  że  znajom ość tego ję z y k a  
podała  mi sposobność dop ełn ić jed nego  z n a jśw iętszy ch  ob ow iązk ów  stanu m o­
je g o .11 Godny ten  kapłan byłto M gr. Chigi, arcybiskup z  M yry, m ianow any nun- 
cyu sz  w  M nichow ie, k tórego  J. S . P iu s IX . w y s ła ł do M oskw y d la  z ło ż e n ia  ż y -  
c zeń  C esarzow i A lexandrow i p rzy  sp osob n ości jeg o  koronacyi.

—  Z M alty donoszą z  15. p aźd ziern ik a: D nia 12 około god zin y  drugiej 
po północy doznano na w ysp ach  M alcie i  G ozze tak siln eg o  w strzą śn ien ia  ziem i, 
jak iego  n ajstarsi n aw et m ieszk ań ce n ie  zapam iętają. P rzy  p ierw szem , stopniam i 
tylko posuw ającem  s ię  w slr zą śn ien iu  sły ch a ć  było p rzyg łu szon y  hurkot p od ­
ziem ny, który staw ał s ię  coraz g ło śn ie jsz y  i  w końeu podobny b y ł do grzm otów  
a przy czem  drża ły  w sz y stk ie  budynki. P o up ływ ie jed nej m inuty ponow iło s ię  
to z w ięk sz ą  j e sz c z e  s iłą . L udność przerażona  w y b ieg ła  na u licy  i  na w a ły , a 
posterunek  p rzy gm achu finansowym  u stąp ił z m iejsca  i p rzyszed ł na g łó w n y  
odw ach z d on iesien iem , ż e  zdaje mu sie . jakoby m iasto bom bardow ano. W str z ą -  
śn ien ie  trw ało  w  ogóle do dw óch m inut. W  L a Y a lette  n ie  ma p raw ie  ż a ­
dnego budynku, coby n ie zo sta ł u sz k o d z o n y ; m ianow icie u c ierp ia ły  zn a czn ie  
domy narożne, le c z  j e s z c z e  w ięce j  w ie ż e  k o śc ie ln e . W  stronach  północnych  
w yspy było trzęs ie n ie  ziem i s iln ie jsz e  n iż w  okolicach  p o łudn iow ych; okreta  
w  zatoce  w iły  s ię  jakby na m orzu rozhukanym ; p ow ietrze  było  spokojne, k s ię ­
ży c  św ie c ił  w  p ełn i na n ieb ie w ypogodzonem , a noc była  parna. M iasto C iv i-  
tavcecliia  p ołożone w  g łę b i w yspy  doznało także k lę sk i niem ałej , a katedra  
tam tejsza  zosta ła  tak mocno uszkodzona, że  na rep aracyę je j  w yjd zie  zap ew n e  
z k ilka ty sięcy  funtów  sz ter lin g ó w . N iem niej i  z  innych m iejsc w ysp y  donoszą  
o podobnych w yd arzen iach . Czaty w ojsk ow e upew niają , że  p rzed  w str z ą śn ie -  
niem  w id ać było łunę na n ieb ie .

O rów n oezesn em  trzęsien iu  ziem i w  N eapolu donosi u rzęd ow y dzienn ik  
tam tejszy. W  m ieście  tern doznano dw óch w strzą śn ień  ziem i; p ie r w sz e  w  k ie ­
runku z północy ku połudn iow i trw ało  sekund  15, drugie ze  w sch odu  na z a ­
chód 10 sekund . P o w ie trz e  było  przy teni m g liste . • W strzą śn ień  takich  do­
znano także  w  P o zzu o li i  C astellam are, tu d z ież  w  B ar i i  A vellin o , le c z  szkody  
p rzy tein żadnej n ie  było.

Przy  dzisiejszej Gazecie NIr. tlli Rozmaitości-

Główny Redaktor WE. S s r z e n i a w a  S t i e t y n i . Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


